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?  Kw atery Głównej Fiihrera, 
dnia 3 października.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Na przyczółku mostowym Ku
bań oraz na południowym 
i środkowym odcinku frontu 
wschodniego nieprzyjaciel prze
prowadzał wczoraj miejscowe 
ataki, które, po miejscami cięż
kiej walce, zostały odparte.

M ia sto  T a m a ń  po zn iszczen iu  
wszystkich ważnych wojennych 
obiektów opuszczono niepostrze
żenie dla wroga.

Nad środkowym Dnieprem 
udało się dalej zwęzić przyczół
ki lądowe nieprzyjaciela. Przy  
tym zacięcie walczącemu nie
przyjacielowi przyczyniono wy
sokie straty.

Podczas walk odpierających 
na południowy wschód od Za- 
poroża szczególjiie odznaczył się 
pułk strzelców 138 pod dowódz
twem pułkownika -  porucznika 
br. von dąr Goltz, grupa czoł
gów znajdująca się p0(j do
wództwem majora von Gaza

wycofują się na północny 
zachód.

W północnej części wyspy 
Korsyki niemieckie grupy bojo
we odparły kilka ataków wojsk 
Badoglio, band i batalionów ma 
rokańskich de Gaulle-a. Przez 
kontrataki sprawiono nieprzyja
cielowi wysokie krwawe straty  
i wzięto licznych jeńców.

Nieprzyjacielskie zespoły lot
nicze zrzuciły podczas dnia 
z wielkiej wysokości pod osłoną 
chmur bomby na Emden i inne 
miejscowości na obszarze wy
brzeża nad zatoką Niemiecką.

Ubiegłej nocy silne brytyjskie 
zespoły bombowców, ponpwnie 
gwałcąc neutralność Szwajcarii, 
dokonały nalotu na południowe 
Niemcy. Atak terrorystyczny na 
Monachium spowodował straty  
wśród ludności i większe szko
dy w mieście. Powietrzne siły 
obronne zestrzeliły według do
tychczas przedstawionych mel
dunków 10 nieprzyjacielskich 
samolotów.

Lotnictwo zwalczało w nocy 
na 3 października lotniska i inne„ j . , , . , , ------- u a u iom isK a i in n e

o r a z  o d d z i a ł  d z i a ł  s z t u r m o w y c h  | o b i e k t y  w o j s k o w e  w  p o ł u d n i o -

243 i oddział scigaczy czołgów Wej i środkowej Anglii 
armii lądowej 721.

Na południowo-włoskim fron
cie panowała tylko nieznaczna 
działalność bojowa. Angielsko- 
amerykańskie siły podążały 
wśład za niemieckimi strażami 
tylnymi, które po zniszczeniu 
wszystkich ważnych dla nie
przyjaciela urządzeń zwolna

Z Kw atery Głównej Fiihrera, 
dnia 4 października.

Naczelne Dowództwo 
Zbrojnych podaje:

Kilka bolszewickich natarć na 
zwężony przyczółek mostowy 
Kubań^odnarto krwawo.

Nad środkowym Dnieorem

własne ataki przeciw przepra
wionym przez rzekę nieprzyja
cielskim grupom bojowym mimo 
gwałtowny opór przyniosły 
dobre wyniki.

Na obszarze ujścia Prypeci 
i w rejonie na zachód od Smo
leńska również wczoraj bolsze
wicy napróżno atakowali więk
szymi siłami. Na pozostałych 
odcinkach frontu wsohodniego 
odbywały się tylko miejscowe. 
qhoć miejscami również ożywio
ne walki.

Na froncie południowo-włos
kim na obszarze na północ ód 
Neanolu i na północny zachód 
od Foggia odparto kilka natarć 
brytyjskopółnocno - amerykań
skich grup hoiowych wspiera 
nych przez czołgi, przy czym 
zniszczono pewną ilość czołgów.

Na wyspie Korsyka wczoraj 
atakował nieprzyjaciel kilka
krotnie stanowiska niemieckich 
straży tylnych dokoła Bastii, 
lecz po krótkiej, walce został 
\drzucony.

Niemieckie wojska konty
nuowały pomyślnie akcję znisz
czenia w Tstrii band komunis- 
yęznych. Po oczyszczeniu obsza 

ru na wschód od Gorycji prze
prowadzono walki oswabadzają- 
ce na wschód i na południowy 

Sił wschód od Triestu przy tym 
zmuszono do walki i zniszczono

P o z n a j ą  w o j n ę
Cięż r *U k  we Włoszec?

SZTOKHOLM, 2.10. W enun- to dniem i nocą. Rozmiary spu-

grup grasujących tam

Krótkie wfedonuści
B e r l i n ,  (d n b ). 30 . 9 . Według 

niesprawdzonych dotychczas pogło
sek, ex -ambasador sowiecki w B e r
linie. Dekanosow, ma być m iano
w any względnie przewidziany na 
przedstawiciela Rosji Sowieckiej w  
Sofii, o  ile by te pogłoski się spra
w iły . tutejsze kola polityczne w i
działyby w  tym fakt, że polityka 
sow iecka zw raca szczególną uwagę 
n a Bułgarię. W związku z tym  
Przypom inają w Berlinie o próbi- 
M oskwy zaw arcia w listopadzie 

0 r - przym ierza zaczepno-odpor- 
neg°* które już wtedy wskazywało 
na pewne żądania, wychodzące na 
jaw  raz po raz. T eraz ewentualne 
powierzenie Dekanosowowi dyplo
m atycznego przedstawicielstwa w 
Sofii znalazłoby potwierdzenie tych 
żądań.

BER LIN . (DNB). Na środkowym  
odcinku frontu wschodniego przed
sięwzięli bolszewicy dn. 2. 10. na 
kilku stanowiskach silne ataki, 
k t:re  bez w yjątku zostały przez 
w ojska niemieckie odparte. S traty  
Sowietów w  tych bezskutecznycn 
atakach  były znaczne zarówno w  
ludziach, jak  i w  m ateriale.

B ER LIN . (DNB). Na północnym

bito ataki sowieckich grup w sile 
jednej kompanii. Sowiety poniosły 
przy tym duże straty  w  zabitych 
i jeńcach. Na innych stanowiskach  
tego odcinka frontu wschodniego 
panowała nieznaczna działalnoś 
bojowa.

TOKIO. (DNB). Natychmiastowa 
akcja japońskiej obrony udarem 
niła w  godzinach porannych atak  
amerykańskich sił lotniczych z ob
szarów Chin czungkinskich na 
północną część francuskich Indo- 
chin. Z atakującej form acji ze
strzelono cztery myśliwce i uszko
dzono ciężko trzy bombowce.

kilka 
band.

Nie^rTYiadelskie zesnoły lot
nicze bombardowały w dniu 
wczorajszym młeiecowości na 
?aietvch obszarach zachodnich. 
Soowodowano śfratv w ludziach 
i poważne zburzenia, przede 
wszystkim w okręgach miesz- 
k aW eh  kilku holenderskich 
miast.

Ubiegłej nocv nieprzviacielskie 
hombowce zaatakowały Kassel. 
Szkody, głównie s ta ry m  -vveś- 
rse sa ooważne. Ludność miała 
straty. Obronne siły powietrzne 
zniszczyły podczas tvch ataków , 
44 nieprzyjacielskie samoloty. | 
Jeszcze dwa, z nich jeden czte- Ś 
romotorowy wodnopłatowiec, ze- 

! strzelono na obszarze morza na 
zachód od Anglii.

L o t n i c t w o  b o m b a r d o w a ł o  w  

n o c y  n a  p o n i e d z i a ł e k  l o t n i s k a

cjacjach prasy anglo-amerykań- 
skiej co raz silniejszy znajduje
my wyraz tego, że walka prze
ciwko oddziałom niemieckim we 
Włoszech nie jest wcale space
rem militarnym. I tak amery
kańskie czasopismo „Time“ za
mieszcza sprawozdanie kores
pondenta wojennego, który ucze 
stniczył w w Ice o miasto 
Troina. Korespondent kreśli bo
haterską obronę Niepiców, cięż
kie straty Amerykanów i roz
czarowanie, kiedy wmaszerowa 
no w końcu do pustego i zburzo' 
nego miasta. Widnieje zrobiony 
przez niemieckich żołnierzy 
krzyż z napisem: „Tutaj spoczy 
wają żołnierze Stanów Zjedno
czonych". Widać tylko gruzy 
kilku ślepców, kilkoro dzieci 
i nic poza .tym.

J  eszcze dobitniej podkreśla 
angielskie czasopismo „News 
Review‘‘ ciężar walk w połud
niowych Włoszech. Na południe 
od Neapolu i na wybrzeżu za
toki palermeńskiej walczyli 
Anglo-Amerykanie wprawdzie 
mężnie, lecz było tam takie 
mnóstwo poległych, jakiego do
tychczas jeszcze nie było ani na 
Sycylii ani w Tunisie, a także 
podczas obydwóch bitw około 
Tobruku. ; Niemcy dali tutaj 
lekcję tego, eo to znaczy prowa
dzić wojnę przeciwko Niemcom. 
Siła ataku przeciwnika jest cza
sami. tak potężna, że chwilowo 
nie można rozróżnić, jaka broń 
nieprzyjacielska powoduje każdo 
razowe wybuchy, czy czołgi-ty- 
grysy, czy też samoloty. Trwa

stoszeń we Włoszech są ogrom
nie wielkie, głosi pewne londyń 
skie sprawozdanie i potrzeba 
będzie przede wszystkim wiele 
czasu, by uruchomić z powro
tem lotniska. Również wszystkie 
drogi, wszystkie koleje, wszyst
kie elektrownie i t. d. zostały 
całkowicie zniszczone. Wszystko 
to musi się odbić hamująco ni 
przyszłych działaniach bojo
wych.

W związku z tym ciekawą 
jest rzeczą, że według dotych
czasowych urzędowych zesta
wień straty brytyjskie w bitwie 
pod Salerno są mniej więcej
0 jedną trzecią wyższe aniżeli 
straty Amerykanów, aczkolwiek 
w walkach o Salerno Ameryka
nie rzucili do boju liczniejsze 
wojska ąniżeli Anglicy, albo
wiem 5 armia składała się po 
większej części z amerykańskich 
oddziałów wojskowych. Cyfry  
te dowodzą, że wojska brytyj
skie zmuszone były wziąć na 
siebie główny ciężar walk, po
nieważ dowództwo amerykań
skie umyślnie oszczędzało swo
je óddziały, to znaczy uprawia
ło tę samą, taktykę, co Anglicy

dawniejszych wojnach.
Wzrost strat armii brytyjskiej 

denerwuje w silnym stopniu
1 bardzo wyraźnie pewne sfery  
londyńskie. I tak marszałek lot
nictwa Joubert oświadczył, że 
lotnictwo brytyjskie straciło w  
ostatnim czasie wiele samolotów 
a przede wszystkim najcenniej
szych lotników.

Amerykanie zniszczyli
cenne zb‘nrv d^eł sztuki

BERNO. (DNB). Jalc donoszą u- . . , . , , . , --------
rzędowo, w nocy z 2 na 3 paździor- ! 1 mne j7 wojskowe w Wiel- 
nika ukazała się w  rozmaitych k ieiB rytanii. 
miejscowościach nad szwajcarsk\m Niemieckie batfrie daleko- 
terytorium  wielka liczba sam olo. 1strzelne ostrzeliwały, ubiegłej 
(ów anglosaskich. Ogłoszono alarm  j nocy wybrzeże brytyjskie i wy-
iotniczy w całej Szwajcarii z w y
jątkiem  Genewy, Lozanny i kan
tonu Walłis. Obrona przeciwlotni
cza była w  akcji.

STOKHOLM. (DNB) Na „rząd'  domił generalny sekretarz repub- 
Badoglio, jak wynika ze spraw o- likańsko-faszystowskiej partii, A -

mierzvły celne strzały na Rams- 
gate, Deat Dover i Folkestone.

RZYM . (DNB). 3. 10. Ja k  powia-

zdania londyńskiego koresponden 
ta gazety „Syenska Dagbładet*' w

SZTOKHOLM. (DNB). 30. 9. Jak  
powiadamia z Palerm o „Nya Dag- 
Ugt AUehanda", w ojska USA przy 
zajmowaniu wyspy Capri zburzyły 
sławną willę D -ra Axel Munte „San  
M ichele". Skaliste płaskowzgórze 
r,?. M arina Grandę na północnym  
wybrzeżu Capri zostało w ybrane  
przez Amerykanów na miejsce de
santów. Am erykanie przy tyru 
zniszczyli bezcenne i jedyne zbiory 
Dra Munthe, pomiędzy innymi w ar 
tościowy zbiór obrazów Madonny. 
Ludność Capri z powodu tycb w y
padków bardzo jest rozgoryczona 
tym  bardziej, że willa D ra Munthe 
i jego zbiory stanowiły największe 
osobliwości Capri.

Tak więc strzegą USA dóbr kul
turalnych Europy. Jeszcze kilka 
dni temu wyznaczony przez Roo- 
sevelta szef komisji USA do obro
ny zabytków, dzieł sztuki i pomni
ków kultury oświadczył w spania
łomyślnie w  pewnym wywiadzie, 
że wojska USA we Włoszech o- 
trzym ały wyraźny rozkaz oszczę
dzania jak można najbardziej dóbr 
kulturalnych. Taylor mówił przy 
tym naw et o „wielkiej odpowie
dzialności, którą przyjęły USA  
względem ochrony kultury euro
pejskiej.

Hordy, które napadły na willę

mały też rozkazu, o  którym  mówi! 
Taylor. W  każdym razie  nic tę  nie 
pomogło. Stanęli oni w  jednym  
rzędzie z terrorystam i lotnikami 
USA, którzy robią sobie po prostu  
sport, niszcząc przy swych ata
kach niemieckie m iasta i pomniki 
kultury 1 sztuki. Rachunek gang
sterów  USA na wszystkich polach 
walki tak już jest obciążony, ie  
na próżno Roosevelt próbuje n a
daw ać sobie tytuł miłośnika kul
tury i sztuki. Sztuka i kultura ma
ją w  kapitalistyczno-żydowskicb  
kołach obok Roosevelta niski kurs; 
można je za drogie dolary obrócić 
w  kupę gruzów; żołnierze USA  
zmienili willę M ichełle‘a w  kosza
ry  i bezmyślnie zniszczyli cenne 
skarby sztuki. Dowiedli oni przez 
ten barbarzyński czyn swego sto
sunku do tych dóbr kulturalnych, 
że te w artości w  USA są pojęciem  
obcym.

MADRYT. 1.10. W piątek przed 
południem odbyło się z okazji 
rocznicy przejęcia władzy przez 
Franco, którą to rocznicę w całej 
Hiszpanii obchodzi się jak dzień 
czci Caudillo, uroczyste Te Deum 
w kościele Śan Francisco el 
Grandę.

Po nabożeństwie przyjął gene
Ieksander Payolini, partia faszy
stowska przejęła Enti di Assiste'* , _J   w   ̂     _ _____

•dcinkn fm ni  Londynie zapatrują się bardzo sa. W  rękach więc partii znalazła ] A M u n t h e  nie wiedziały o od- ra j F ra n c o  w  p a ła cu "k ró lew sk im
•U flni-.Tni , wschodnie** o r ^  srentreznie. Sam Badoglio opieka nad biedną ludnośCjpowiedzialności, którą się chełpi J przedstawicieli państwa, arm ii,

0(4 od-iauwi* ‘-.uat*.. iMuianw, ,oraz /. iW : :lJ. I cj--r  -.--w « v«rrn»«y dyplom. ‘



Oddziały bojowe zabezpieczyły przejście przez Dniepr od nacierającego nieprzyjaciela
BERLIN. (DNB). Dnia 30.-9. 

*ia froncie między Melitopolem 
a Zaporożem sukcesy obronne 
niemieckiej broni byty jeszcze 
bardziej skuteczne niż w po
przednich dniach. W ciągu pię
ciu dni rozszalały się na tym 
obszarze walki ze wzrastającą 
zaciekłością. Tym razem nieprzy 
jaciel wprowadził do walki nie 
mniej niż cztery korpusy strze
leckie, jeden korpus pancerny i 
jeden korpus zmotoryzowany, 
ażeby dokonać przełamania fron 
tu. Intensywnie nacierały fale 
strzelców i kliny pancerne na 
niemieckie stanowiska, które 
miały być przygotowane do 
szturmu przez ogień huragano
wy licznych baterii i ataki sil
nych zespołów samolotów bojo
wych. Wciąż pchał nieprzyjaciel 
swoje dywizje raz na szerokim 
froncie, raz w skupieniu na miej 
seowy punkt ciężkości, pod o- 
gień. -Jednak wszystkie wysiłki 
były daremne. Wszystkie ataki 
rozbijały się o dzielność niemiec 
kich żołnierzy i o oględność ich 
dowódców przy ciężkich stra
tach dla nieprzyjaciela. W  wal
kach tych podczas niszczenia 140 
czołgów brali równy udział gre
nadierzy, strzelcy, obsługa czoł
gów, oraz artylerzyśri i obsługa 
dział przeciwlotniczych.

Wzorowo przede wszystkim 
walczył pewien pułk strzelecki, 
któremu podczas obrony przed 
silnym atakiem nieprzyjaciela 
udało się po dopuszczeniu nie
przyjacielskich czołgów do swych 
stanowisk rozbić postępującą za 
nimi nawałę piechoty- i zniszczyć 
znajdujące się w głębi na głów
nych poląch walki czołgf so
wieckie.

Lotnictwo odciążało w walkach 
wojska lądowe atakami bombo
wymi na znajdujące się poza nie 
przyjacielskim frontem przygo- 
1 o wane do ataku siły bolszewic
kie, rozpoznane przez samoloty

■ wywiadowcze. Szczególną uwa- 
 ̂gę poświęciły eskadry bombow
ców i samolotów szturmowych 
na zamaskowane działa i czołgi 
oraz na baterie przeciwlotnicze, 
ustawione dla (ichrony. stano
wisk przygotowawczych. Celny
mi bombami zniszczono trzy cięż 
kie działa przeciwlotnicze a inne 
unieszkodliwiono, następnie roz 
bito wiele czołgów i zmuszono 
do milczenia strzelające baterie. 
Także na północ od kolana Dnie 
pru zostały odparte wszystkie 
ataki nieprzyjaciela z bąrdzo 
ciężkimi dla niego stratami. Stra 
ty bols-zewików podczas walk w 
ostatnich dniach na tym tylko 
obszarze wynoszą około 2.300 za 
bitych, ponad 430 jeńców, 23 
czołgów, 6 dział, 154 karabinów 
maszynowych, 78 karabinów  
przeciwpancernych i ponad 1.000 
maszynowych pistoletów i kara
binów.

Nad środkowym Dnieprem pro 
wadzili bolszewicy liczne, silne 
ataki z ograniczonym miejsco
wym celem, ataki te w zmien
nych walkach zostały odbite. W 
pewnym miejscu, gdzie niemiec 
kie siły częściowo oderwały się 
od nieprzyjaciela i przekroczyły 
rzekę, pewnej grupie bojowej, 
będącej pod komendą poruczni
ka z Dortmundu i liczącej około 
70 ludzi, wypadło zadanie zabez 
pieczenia przepraw przez rzekę 
dywizji piechoty. Chociaż dwa 
szwadrony sowieckie atakowały 
a nieprzyjaciel ostrzeliwał silnie 
ciężką bronią mały przyczółek 
mostowy, trzymali grenadierzy 
nacierających bolszewików przez 
osiem godzin i zadali im ogniem 
z małej odległości ciężkie straty. 
Po wykonaniu swego zadania, 
kiedy wszystkie oddziały dywizji 
osiągnęły swoje nowe stanowis
ka. oderwali się oni od nieprzy
jaciela. Na innym stanowisku na 
pierały Sowiety dużymi siłami i 
20 —  25 czołgami, zostali jednak

! przy stracie 15 swoich czołgów 
odrzuceni. Mimo niepogody sa
moloty Stuka wspólnie z samo
lotami bojowymi rozbijały nie
przyjacielskie siły, które przepra 
wiły się przez rzekę, i atakowa
ły wszędzie oddziały bolszewic
kie, które po lesistej wschodniej 
stronie rzeki przygotowały się 

’ do przeprawy. Na jednym tylko 
stanowisku zatopiły one względ
nie zniszczyły bombami osiem 
naładowanych wojskiem i samo
chodami promów, jednocześnie 
samoloty bojowe -unieszkodliwi
ły gniazda ubezpieczających ka
rabinów maszynowych bolszewi-

i ków i przy współdziałaniu z woj 
' skami lądowymi przełamały siły 
| nieprzyjaciela w wielu punktach 

oporu.
Na środkowym odcinku fron

tu wschodniego atakowali bol
szewicy również na liczne stano
wiska, jednak ataki ich spełzły 
na niczym dzięki, zaciętemu opo 
rowi wojsk niemieckich. Działal
ność bojowa była silnie utrud
niona spowodu całkowicie zabło 
conych szos i dróg. Tylko na za
chód od Demidowa, gdzie oddzia 
ły wojsk i broń przeciwlotnicza 
zestrzeliły w ciągu ostatnich 14 
dni 66 sowieckich czołgów, usi

łował nieprzyjaciel napór utrzy- 
wać swój przy pomocy wzmoc
nionych sił. Próby przełamania 
zostały jednak w ciężkich wal
kach i przy zniszczeniu licznych 
nieprzyjacielskich czołgów uda
remnione, natomiast na pewnym  
stanowisku pluton strzelców w 
przeciwnatarciu zniszczył bolsze 
wieki pułk. Lotnictwo bombar
dowało maszerujące kolumny 
nieprzyjacielskie, -skupienia czoł 
gów i obozy wojskowe oraz zni
szczyło 12 czołgów i wozów pan 
cem ych, cztery działa i lieżne sa 
mochody.

A n g ie ls k a  o d p r a w a  B a d o g l i o
Z a w i e d z i o n e  n a d z i e j e  k l i k i  B a d o g l i o

GENEWA. (DNB). Według wia 
domości gazet angielskich grupa 
zdrajców stara się gorliwie o to, 
aby Badoglio był uznany, „jako 
państwo wojujące". Mówiąc o- 
twarcie Londyn jest poniekąd 
zdziwiony tymi prośbami. Przede 
wszystkim niewidać skłonności 
ułatwić tego żądania Badoglio i 
jego spiskowcom. Z miarodajnej 
strony angielskiej zaznacza się 
z największym naciskiem, że 
Włochy Badoglio przede wszyst
kim są technicznie uważane jako 
„usunięty nieprzyjaciel" i wsku 
tek tego warunki zawieszenia 
broni są w dalszym ciągu aktu
alne.

Jeśli Badoglio oczekiwał, że 
zdrada jego będzie wynagrodzo
na złagodzeniem warunków ka
pitulacji to może on tylko po
słyszeć, że układ' warunków  
całkowicie zależy od zachowania 
się kliki Badoglio.

Współpracownik dyplomatycz
ny ,,Exchange Telegraph" przy
pomina Badoglio oświadczenie 
Churchilla w sprawie narodów

D o b r e  ż n i w a  w  E u r o p i e
H o i c z i i r o s t ^ i f l f 1) t*> Akmąjiśi

SZTOKHOLM. 1.10. Tym ra
zem nie spełnia się spekulacja 
Anglii, że przez blokadę głodo
wą uda się Niemcy tak jak w 
póprzedniej wojnie światowej 
zmusić do poddania się. Tego
roczne dobre zbiory europejskie 
zniweczyły ostatnie nadzieje An 
glików, że na tym polu siła opo
ru europejskiego może być w de 
cydujący sposób nadwyrężona. 
Oświadczenie sekretarza parla
mentarnego brytyjskiego mini
stra spraw wewnętrznych Din- 
gle Poot, jakie on wygłosił w 
angielskiej izbie gmin w sprawie 
sytuacji żywnościowej w Euro- 
pie, wywołało wskutek tego, jak

dowiaduje się „Fołkets Dag- 
blad" z Londynu, wielkie roz
czarowanie wśród społeczeństwa 
angielskiego. Dingle Poot oznaj
mił między innymi, że zbiory 
zbóż chlebowych na wszystkich 
obszarach zachodniej Europy są 
dobre i znacznie większe aniżeli 
w roku 1942. Nawet w Grecji 
zbiory w tym roku są dobre i 
dlatego- .sytuacja zaopatrzenia 
polepszyła się.

W związku z tym ciekawie 
! przedstawia się wywiad udzie
lo n y  przez brytyjskiego mini
stra wyżywienia lorda Wooltona 
specjalnemu korespondentowi ga 

•zety „Daily Mail*, wywiad do-

Zaległości w pracy przy żniwach
w Związku

ANKARA. 1.10. Artykuł wstęp 
ny moskiewskiej gazety „Izwie- 
stia“ omawia „święty obowiązek 
sowieckich wieśniaków" i stwier 
dza nadzwyczajne zaległości w 
pracach przy zbiorach. Pisze się 
np.: „W okręgu kubańskim nie 
zakończono zbiorów zboża pra
wie na pół miliona hektarach. 1 
Nie zżęto jeszcze prawie 40 pro- i 
cent zbóż w okręgu Czelą.bA- j 
ska. Wiele zboża n; '- krąnn je

Sowieccim
szcze w okręgach kujbyszew- 
skim, saratowskim i w północ
nym Kazachstanie". W wielu o- 
kręgach, w których wprawdzie 
:boże zostało zżęte, lecz nie roz
poczęto jeszcze młocki. I tak nie 
wymłócono jeszcze zboża z po
wierzchni około 1.600.000 hekta
rów w okręgach Kirowa, Gor
kiego i Riazania.

(„Wilnaer Zeitung").

tyczący powziętych w Anglii za
rządzeń w sprawie reglamenta
cji towarów. Trzeba było wydać 
bardzo surowe przepisy w za
kresie przydziąlu towarów, po
wiedział między innymi minister, 
ponieważ po pierwsze powstał 
poważny brak ważnych produk
tów spożywczych, a po drugie 
nie było dostatecznego tonażu 
dla należytego zaprowiantowa- 
nia przez import zamorski. Nie 
czyni on żadnych zapowiedzi, 
kiedy może nastąpić zelżenie 
przepisów o wydzielaniu produk 
tów. „Zbyt wielkie są wahania 
szczęścia wojennego", by można 
to uczynić. Dopiero po zakończę 
niu wojny, będzie można pomy
śleć o ulgach.

W trakcie wspomnianego wy
wiadu uczynił Woolton godną u- 
wagi wzmiankę, że w czasach 
pokojowych zarówno w Anglii 
jak i Ameryce była wielka licz
ba ludzi, którzy nie spożywali 
tyle, ile istotnie wymagał ich or
ganizm, ponieważ nie mieli pie
niędzy, by mogli najeść się do 
syta. W ten sposób stwierdza się, 
że w najbogatszych krajach świa 
ta ludzie musieli głodować także 
podczas pokoju.

C.Wilnaer Zeltunp").

pomocniczych „które zasłużyły 
na powrót do ojczyzny" i przy
puszcza, że ta wskazówka tyczy 
się właśnie Włoch Badoglio. Lon 
dyn i Waszyngton uzależnia swe 
stanowisko od tego, czy hordy 
Badoglio w walkach ”z nieprzy
jacielem osiągną dobre rezulta
ty. Jak  powiada współpracownik 
„Exchange“ będzie przestrzega
na zasada: zapłata według czy
nów. Zresztą zaproponowano kii 
ce Badoglio rozszerzenie podsta
wy swego „rządu" gdy wejdą do 
gabinetu koła liberalne i lewi
cowe. Dają Badoglio odczuć, że 
nie uważa się go za sprzymierzo
nego i zresztą jego tak zwany 
rząd nie bierze się poważnie.

Wskazują mu wyraźnie, że mu 
si być cierpliwym i nie stawiać 
żadnych żądań i zastrzega się 
zbadanie go i traktowanie sto
sownie do wydanego świadec
twa. Korespondent dyplomatycz 
ny „News Chronicie" przypomi-

• na Badoglio jego prośbę z sierp- 
j nia powrócenia do aliantów i 
Ipo wypowiedzeniu w o j n y  Niem- 
i com walczenia po stronie Anglii
li Ameryki.
j Nie jest to taka łatwa sprawa 
przypuszcza „News Chronicie" 
ponieważ jest cały szereg zagad
nień, które należy wyjaśnić w 
związku ze zdradą Badoglio. Nał 

| główniejszym byłoby wiedzieć, 
czy po wojnie w danym wypad
ku mężna by zastosować podsta 
w ę  co do kary względem „na
pastnika" na' Włochy. Poza tym 
byłoby według ,1sTevs Chronicie" 
bardzo niebezpieczne zwróceni# 

! Włochom Badoglio jej armii, 
| floty i lotnictwa lub niedanie jej 
; wcale podtrzymania1 z tytułu 
| prawa dzierżawy i pożyczek. Po 
1 za tym jeszcze były by do ure- 
' gulowania pretensje co do od
szkodowania niektórych państw 
południowo - wschodniej Euro
py i Abisynii.

Wysiłki Japonii
Znrczenie ministerstwa amunicji

TOKIO, 1.10. Stworzenie tak 
zwanego ministerstwa amunicji 
posiada zdaniem tutejszych sfer 
politycznych ogromne znaczełiie. 
W ten sposób za jednym zama
chem osiągnięto to, że zaistniała
jednolitość w zakresie p l a n o w a 

nia, produkcji i kontroli całej 
wytwórczości wojennej kraju. 
Poza tym zjednoczone zostały z a  

dania i interesy władz wojsko
wych i cywilnych. To też tokij-J 
skie sfery miarodajne spodzie
wają się, że skutkiem wspomnia ■ 
nego zarządzenia będzie znaczne j 
podwyższenie się produkcji m a - ! 
teriałów wojennych wszelkiego 
rodzaju.

Często nazywają tutaj nowy 
urząd również „ministerstwem 
uzbrojenia". Nazwa ta może naj 
lepiej wyraża szerokie zadania

nowego ministerstwa. Chodzi tu 
taj przecież o urząd, który od
powiedzialny jest nie tylko za 
produkcję amunicji, lecz za całą 
wytwórczość uzbrojenia japoń
skiego. Pod tym względem 0- 
gromne znaczenie wspomniane
go urzędu widoczne jest już 
choćby z faktu, że przejmuje on 
zadania państwowego urzędu 
planowań oraz ministerstwa han 
dlu i przemysłu, a więc minister 
stwa gospodarki. Ponieważ oby
dwa urzędy w obecnej wojnie 
zajmują się prawie wyłącznie 
ważnymi ze stanowiska wojen
nego zagadnieniami gospodarczy 
mi, zrozumiałe jest, że rząd ja
poński przekazał zadania tvch 
obydwóch władz nowemu mini
sterstwu.

Japończycy zniszczyli
642 samolcty i 125 statków nieprzyjacielskich

TOKIO. (DNB). 1. 10. Ja k  powia
damia agencja prasowa Domei, w 

miesiącach sierpniu i wrześniu 

łącznie z podanymi we czw artek  
przez cesarską kw aterę główną, na 

terenie wysp Salomona zestrzelo

no względnie uszkodzono 642 sa 
moloty nieprzyjacielskie i znisz

czono względnie uszkodzono 125 

statków  wojennych.
Zatopiono dziewięć wielkich t ran

sportowców, aześc średnich i pięć

mniejszych statków  transporto

wych, jeden krążownik, dziesięć 

łodzi torpedowych, 29 lodzi desan

towych, jedną barkę i pięć innych 

statków. Ciężko uszkodzono wielki 

i średni transportow iec, trzy k rą

żowniki, trzy kontrtorpedow ce i 
dwie Jodzie torpedowe.

Uszkodzono dwanaście dużych 

i średnich transportowców, cztery  

Sodzie torpedowe, 16 lodzi deeanto- 
| wych i dwie barki



Wzrost krytyki instytucji Amgot WspiłiawodilEhn m zaklodoch
N iezadow olenie w  Londonie i w  M oskw ie  z dz ia ła lnośc i 

to w a rz y s tw a  e k s r lo a t cy joego
SZTOKHOLM. (DNB). Zda

je  się, że Amgot (Allied Mili- 
tary Government for Occupated 
Territory), instytucja podporząd 
kowana naczelnemu dowódcy 
generałowi Eisenhowerowi, sta
nowiąca zatem odgałęzienie mi
litarnego prowadzenia wojny 
Anglo-Amerykan ów i mająca za 
zadanie wyzyskiwanie „wyswo
bodzonych" narodów według 
wszelkich reguł anglo-amerykań 
*kiej sztuki, nie spełnia pokłada
nych w niej nadziei.

Od dawna już gazety angiel
skie, a także pewne koła izby 
lordów i izby gmin krytykują 
pracę „Amgot" na Sycylii, po
nieważ Anglia czuje się wyraź
nie wyprzedzona przez Stany 
Zjednoczone. Na szczególną jed
nak krytykę narażone jest anglo 
amerykańskie towarzystwo wy
zysku, jak to najtrafniej można- 
by nazwać Amgot, ze strony So
nd etów.

Już przed kilku tygodniami 
poświęcił polityczny współpra
cownik londyńskiej gazety bol
szewickiej „Daily Worker“, bę
dącej organem Stalina w Anglii, 
instytucji Amgot obszerny arty-

stanowi plan amerykańskiego 
Big Bus-iness i oznacza przygo
towanie amerykańskiego kapita 
lizmu do gospodarczego ujarz
mienia Europy. Obecnie, jak pi
sze londyński korespondent 
szwedzkiej gazety „Dagens Ny- 
heter", ma być, zdaje się insty
tucja Amgot zlikwidoWana i za
stąpiona przez inną, tak zwaną 
Malt (Military Administration 
for Libertated Territory).

Wyraz „Administration" brzmi 
jak powiadają, mniej surowo ani 
żeli wyraz ,,government“, a ter
min Libertated Territory (wy
swobodzony teren) działa mniej 
wyzywająco aniżeli Occupated 
Territory (teren okupowany). 
„Dagens Nyheter" nie' mówi w 
każdym razie nic o tym, że rów
nież i dotychczasowa metoda pra 
cy, stosowana przez Amgot ma 
być zmieniona. Widocznie nowa 
firma jest tylko przykrywką dla 
zaoszczędzenia zbyt czułych ner
wów, by pod mniej podchwytli
wą nazwą według starego wzoru 
i przy pomocy tych samych środ 
ków uprawiać nadal wyzysk oku 
powanych krajów.

Tymczasem ze strony sowiec

got. Wychodząca w Londynie 
bolszewicka gazeta „World News 
Weekley" cytuje artykuł sowiec 
kiego autora w moskiewskim 
czasopiśmie, w którym to arty
kule mówi się, iż z namiętnej 
dyskusji wokół Amgot co raz wy 
raźniej wynika, że organizacja 
ta zarówno w teorii jak i w prak 
tyce stwarza powody do uzasad 
nionyCh obaw w sferach, które 
rozumieją znaczenie wytępienia 
faszyzmu na terenach uwolnio
nych od faszystów. Pisarz sowjec 
ki stwierdza, że Amgot nie czy
ni niczego dla wytępienia faszyz 
mu i że poza tym cała działal
ność wspomnianej organizacji 
opiera się na zasadach, które nie* 
mają nic wspólnego- z demokra
cjami. Dalej czasopismo sowiec
kie pisze, że aparat urzędniczy 
Amgot‘u co raz bardziej się roz- 
dyma. W Anglii istnieje jedna 
szkoła dla urzędników Amgotu, 
dwie inne takie szkoły znajdują- 
się w Stanach Zjednoczonych i 
dwie w Afryce Północnej.

Wygląda tak, jakby w krytyce

W szystkie zakłady —  przemysłowe 
handlowe, rzem ieślnicze, rolne 
oraz zarządy wezwane są przez 
Pana Generalkom m issaria do kon
kursu dla ustalen ia n ajbard zie j 
postępowych zakładów. W czasie 
od 15. X  do 15 X I  1943 z pośród 
zakładów, które zgłoszą się do te 
go konkursu będzie dokonany w y
bór. K w alifikow ane będą wyniki 
działalności za ten rok. N ajlepsze 
otrzym ają, ja k  w roku ubiegłym  
św iadectw a, dotyczące ich szcze 
gólnych wyników działalności.

Związek Zawodowy, który  je s t  
upoważniony do przeprowadzenia 
tego konkursu, poczynił ju ż w szel
kie przygotow ania do praw idłow e
go dokonania wyboru. W ówczas 
gdy w  roku ubiegłym  konkurs 
czystości, porządku i bezpieczeń
stw a ograniczał się tylko do tych 
ważnych dziedzin, —  w  roku b ie
żącym konkurs zostaje rozszerzony 
na dziedziny wypoczynku i radoś-' 
ci życia oraz uspraw nienia działal
ności.

Dla sam ych zakładów  w łaśnie 
przez w ciągnięcie do konkursu no
wych dziedzin stworzona zostaje  
szczególna podnieta do uczestnicze
nia, bowiem w szystkie tc  dziedziny 
śp lata ją  się tak  ciasno między so
bą, że tylko przez w ypełnienie

Amgot‘u główną rolę ądgrywała wszystkich punktów może być o-

kuf, w którym pisał, że Amgot kiej podjęto nowy atak na Am-

An^els^i robotnik n e dow erza
Kulisy "owadzi strąkowej

Dlaczego nie wyciąga sią wniosków z planu 
Beverid<re?

SZTO KH O LM . 1. 10. P ogódź 
stra jków  w Anglii, zwłaszcza w 
kopalniach w ęgla, trw a nada!, a 
fak t, że rządowi nie udało się  d o
tychczas uporać z w ielu dzikimi 
•trajkam i, skierow ał znowu w  s il- 
n ie jszy  sposób uwagę społeczeń- 
•twa angielskiego na front w e- I

» trzno polityczny. Jednogłośnie ' przechodząca obecnie przez Anglię 
w ym ieniają ja k o  powód niezado 
w olenia bry ty jsk ich  robotnikow i

Zw iązki robotnicze nie panują już 
nad robotnikam i.

K orespondent „Dagens N yheter" 
je s t  zdania, że przy najbliższym  
zebraniu się parlam entu rząd an
gielski nie będzie mógł uniknąć 
d yskusji nad tymi problem am i. 
Z byt w iele niepokoju w yw ołuje

n ie jasne stanow isko rządu w od 
niesieniu do czasów pow ojennych. 
Nawet „Tim es" ironizuje ociężałość 
rządu, je ś li chodzi o w yciągnięcie 
wniosków z planu Beveridge.

K om unikat zamieszczony w 
„Stockholm s T idningen" stw ierdza, 
te  partia pracy m a w prawdzie w y- 
r*®n« wytyczne sw ej polityki w 
okresie pow ojennym , le c z  i e  . j e j  
przywódcy w  rządzie zw iązani są 
-ozejmem. Każdy robotnik wie, że 
politycy przyrzekli mu lepszy św iat 
po w ojn ie; obecnie jed nak obser
w ują. la k  rząd co raz trudniej do
stępny je s t  dla tych zarządzeń.

fa la  nielegalnych i n ieofic jalnych  
strajków . Ośw iadczenie m inistra 
pracy B ev in a  z 24 września, że 
pewne s tra jk i zostały w yw ołane w 
tym  celu, by na polu politycznym 
rzucić rządowi kłody pod nogi, 
stanow i tylko częściową odpowiedź 
na pytanie: D laczego w  ostatnich 
m iesiącach w ybuchło tyle stra jków  
w A nglii?

(„W ilnaer Zeiłung").

SZTO K H O LM . (DNB). 1. 10. S to 
sow nie do powiadom ienia R eu tera  I 
z D ur barn, zastra jkow ali górnicy 
kopalń F ilad elfia  w  liczbie 800 po
niew aż nie zgodzili się z ustano
wionymi staw kam i opłat za pracę.

zawiść konkurencyjna. Bryty j
ski i amerykański kapitalizm 
walczą o pierwszeństwo na Sy
cylii, gdzie organizacja Amgot 
szczególnie jest ruchliwa, Sowie 
ty zaś nie zgadzają się z polity
cznymi zapatrywaniami wspom
nianego anglo - amerykańskiego 
towarzystwa wyzysku.

Nowa partyzantka
alianckich korespondentów wojennych

GENEWA. 30.9. (DNB). Ponow 
nie mnożą się skargi brytyjskich 
korespondentów wojennych w 
strefach walk w rejonie Morza 
Śródziemnego, że czyni się im

zwolenia na terenie walk, Ame
rykanie natychmiast odtranspor 
towali go na tyły. Uważa on to
za niesprawiedliwość, ponieważ
tysiące żołnierzy angielskich wal

trudności w pełnieniu służby I czy przy boku piątej armii i spo
sprawozdawczej, że wogóle nie 
pozwala się im na prawdziwy 
Wgląd w działania bojowe a ich 
komunikaty nie mogą przedo
stać się do Londynu.

Obecnie „Daily Express“ pu
blikuje szereg głosów zrozpaczo
nych korespondentów na ten te
mat. „Moje sprawozdania wojen 
ne pozbawione są jakichkolwiek 
przeżyć bojowych" — uskarża 
się wysłany do południowych 
Włoch sprawozdawca, albowiem 
piąta armia nie pozwoliła mu 
wcale na wgląd w toczące się 
walki. Kiedy niedawno z tego 
powodu zafrzv ITIń1 on li-n-r 70.

łeczeństwo angielskie chciałoby 
coś usłyszeć właśnie o ich prze
życiach.

Wydaje się też, uskarża się in
ny korespondent „Daily Ex- 
press", jakoby tajne czynniki by. 
ły zainteresowane w tym, by za
taić przed społeczeństwem prze 
bieg wypadków militarnej natu- 
iry. Kiedy bowiem powrócił na 
Maltę, zmuszony był ku swemu 
przerażeniu stwierdzić, że ani 
jedno jego sprawozdanie w spra 
wie inwazji pod Salerno nie zo
stało wysłane do Londynu.

GENEWA. (DNB). Norman 
Davis, prezydent Czerwonego 
Krzyża USA, powróciwszy ze 
swej podróży inspekcyjnej z Afry 
ki północnej i Sycylii, oświad
czył w artykule „News Chro
nicie", że należy się liczyć z wiel 
kimi stratami amerykańskimi.

I irp re z v  Z w iązku
?>wo<tow<ec?o

Oddział wypoczynku i radości 
życia W ileńskiego Związku Zawo
dowego organizuje dla swoich 
członków następujące przedstaw ie
nia:

we w torek, 5. X . 1943 r„ godz. 18, 
T eatr M iejski — „Madam B u ter- 

, f iy ";
w niedzielę, 10. X . 1943 r., g. 14, 

W ielka S a la  K oncertow a— „Eunter 
Abend" (z dużym program em );

we środę, 13. X . 1943 r., godz. 18, 
T eatr M iejsk i —  „Pukis G eld“;

w niedzielę, 17. X . 1943 r„ g. 14, 
W ielka Sa la  K oncertow a—„Eunter 
Abend".

B ile ty  w ejściow e mogą otrzym ać 
delegaci zakładów od dnia 4. X  
codziennie, godz. 8 y l2 ,  ul. Gedy- 
m ina 27, I I I  piętro, pokój 320 (tel. 
808-24).

Pojedyńczym  osobom bilety w e j
ściowe nie będą sprzedawane.

Oddział wypoczynku 
i radości życia. ;

M ; * * A4AAAAAAAA*aj.i - -.■ * < o

O B W I E S Z C Z E N I E
Dnia 2. 10. rozpoczną, się przer 

vane w  swoim czasie kursy języka 
iem ieckiego w  dzielnicy ul. Kal- 
ary jsk ie j. Zgłoszenia przyjm uje 
ktor języka niem ieckiego, Kalw a- 

riska 73, w sobotę o godz. 18 i vźe 
torek i czw artek o godz. 19.
Dn. 6. 10. rozpoczną się nowe 
rsy dla początkujących i za

wansowanych przy ul. Ignacego 3. 
'.głoszenia p rzy jm u je się tamże 

codziennie od godz. 9— 13 i od 17 
do 19.

Kursy będą dzienne i wieczorów

siągnięty stan doskonałości. W yra
zem te j doskonałości atoli je s t  za
dowolenie pracu jących  w  zak ła
dach, a łącznie z tyrri —  pełnow ar
tościow y w kład siły roboczej, bo
w iem pozatem że bezpieczeństwo,

czystość i porządek w  w arsztatach 
pracy stanow ią przesłankę dobrej 
pracy, jeszcze i opieka nad zatrud
nionymi w nosi zadowolenie, a za
razem i żywszą łączność z zakła
dem poza w łaściw ym  ezasem 
pracy.

Chociaż obecnie w czasie wojny; 
opieka w  odniesieniu do zaopat
rzenia p racu jących  je s t  związana/ 
z dużymi trudnościam i, można je d 
nak zawsze dużo zdziałać, je ś li je s t  
potemu silne postanow ienie. K ie 
row nik zakładu powinien wiedzieć, 
że opieka nad jego zespołem p ra
cow ników  nie je s t  zależna od jego 
dobrej woli, lecz że je s t  to jegc 
obowiązkiem uczynić w  tym k ie 
runku wszystko, co ty lko  leży, w  
jego mocy.

Łączność z zakładem  je.st ze 
w szech m iar cenną również dla 
kierow nika zakładu, który  w ten 
dopiero sposób zysku je k w a lifik o 
wany zespół robotników , stano
w iący ze sw ej ■ strony przesłankę 
pełnej w ydajności zakładu.

T ak  w ięc nowy konkurs stw arza 
dla zakładów możliwość udoku
m entow ania wyników działalności 
we w szystkich dziedzinach. Należy 
przypuszczać, że zgłoszenia będą 
licznie napływ ać, co um ożliwi 
przeprowadzenie konkursu  na sze
roką skalę. Zgłoszenia do konkursu 
przy jm u ją w łaściw i powiatowi de
legaci Związku Zawodowego.

U rbom s

K ierow nik Zw iązku Zawodowego 
G eneralnego O kręgu Litw y.

Uwadze mieszkańców m. Wilna
Zauważono, że nie wszyscy m ie

szkańcy m. W ilna rozum ieją do
niosłość zarządzenia w spraw ie za
ciem niania okien. N iedokładne lub 
całkow icie nie zaciem nianie św atel 
stw arza niebezpieczeństw o nie ty l
ko nie w ykonującym  tego zarzą
dzenia, lecz ,i ich sąsiadom . Nie b a 
cząc na ciągłe przypomnienia 
wciąż znajdują się tacy, którzy n ie 
dokładnie zaciem niają św iatła.

Za powyższe przekroczenia w 
przyszłości będą nakład ane bardzo 
surow e kary  aresztu i  grzywien, 
a. prócz tego winnym będzie, wy.- 
łączońe św iatło elektryczne aż do 
końca w ojny.

O strzega się  przeto mieszkańców 
by ściśle przestrzegali zarządzenia 
o zaciem nianiu okien.

K om endant P o lic ji 
m. W ilna,

-OOO—

Tu mówi Związek Zawodowy
Zaopatrzenie w z kłachch

N orm alna praca Związku Zaw o
dowego je s t  poważnie zakłócona 
skutkiem  nieprawidłowego w no
szenia wniosków dotyczących kart

względniane. Oprócz tego do w nio
sku w inna być dołączona w prze
pisow ej form ie inform acja, doty
cząca należnej i otrzym anej ilości

żywnościowych. Skutkiem  tego za- ‘ artykułów  żywnościowych, 
chodzi konieczność jeszcze raz 
zw rócenia uwagi na form ę w nio- ' 
sków:

W nioski na karty  żywnościowe 
przyjm ow ane są najpóźniej do 7 ' 
dni od początku nowego okresu. ;
Mogą one być doręczone w  3-cim

W nioski na 22 okres należy, w nieść 
fniędzy 4—9 października.

Prosim y delegatów zakładów 
m ieć na uwadze, że w nioski na 
ubrania robotnicze są przyjm ow a
ne tylko w poniedziałki i wtorki 
od godz. 7.30 do 11.30. Zwrot orde-

tygodniu każdego m ającego w aż- j rów odbywa się w tych sam ych go- 
t.ość okresu. Przy doręczaniu w nio- j dżinach we czw artki i p iątki. We 
sków w ydaje się potwierdzenie od- [ środy i soboty nie ma w ogóle 
bioru za Nr. i z datą dnia pod ję- j przyjęć.
cia. Tego należy się ściśle przytrzy- j Z Oddziałem S o c ja ln e j Opiek’ 
mywać, — spóźnienia nie będą u- rozm ów ić się można przez tel. 1809.

Z  € $  n i

1 ażdziornik

: < mant

*Placyda

senód słońc* 5.-7
    Zac ód słońr> 16 49

— W Y PA D EK  W ŁAŹN I PRZ Y  

UL. M O STO W EJ. W dniu l .X .  r. b 

wezwano o godz. 13 Pogotowie R a 

tunkowe do łaźni przy, ul. M osto

w ej (daw. Agresta), gdzie jed en  z 

m yjących się stracił przytomność. 
Lekarz Pogotowia stw ierdził u ze

mdlonego Broniusa G rejcza (zam. 

przy ul. K rażu Nr. 8 m. 8), la t 62 

paraliż mózgu. Przewieziono G re j

cza do szpitala przy ul. L etn ie j. (K)

— S T A T Y S T Y K A  PO GO TO W IA  
RA T. ZA M IE SIĄ C  W RZESIEŃ . 
Oto ja k  wygląda statystyka Pogo

towia za m iesiąc w rzesień 1943 r .: 

Opatrunków  am bulatoryjnych u- 
dzielono 76, nieszczęśliw ych w y

padków zanotowano 77, samochody 

Pogotowia były wzywane 282 razy. 

W 44 w ypadkach lekarz Pog R at. 

udzielił pomocy w domu, bez prze

wożenia do szpitali w celu dalsze

go leczenia.
Śm iertelnych wypadków było w 

m iesiącu wrześniu 3

W dwóch w y p a ^ - h  -zwano
Pogotowie bez potrzeb® (K)



t o n * *

W eh'm achtkino II v̂ ?,,au. Wilert*

„ K o ra -T e rn
„ c j a s i N O * ' -:Ż'nil

W ielka 47, i e - •7

.JEGt MILEPjIT Pin MIEL
„aORIA“ Ołrlźioi 

' w .e in a > 6. fel. 10 37

„Dwaj szczęśliwi ludzie"
.MUZA* » ód i 8. *ei. 6-62

„PODMUCH WIATRU1*
_A’J5ZRA“ ,*5 (Z aw aln a) 4, tci. 10-7

„CY&K ZARAŃ1*
^GRAŻYNA" w N.-Wileice.

„ALARM NA STACJI 111“

M ł o d z i
I l l ( ż t z i l ź l l i

w wieKu
od lat 16 i wzwyż
maią okazję W ykształcić się

teoretycznie i praktycznie

na specjalistów
(ślusarzy i t.p.) w miejscowych 

warsztatach. 
Wynagrodzenie według ustnej 

umowy.
Zgłoszenia w Arbeitsamcie 

w Wilnie, pokój 8.

l ł w a r c ; e  s e z o n u ! ! !  

w  Teatrze

. A L I -B A B A "
W i e l R a  6 6 .

Id dnia 2 października 1943 r.
PREMIERA! PREMIERA!

Wielka luksusowa ewia.

Zespół „Ali-Baby“
„u M A X I M ’A“
O leretka. Baiet Cygąńs ie romanse.

Atrakcje. Szam oańsłi .nastrójl 
Z udz ałem: S tE lIC  »IEJ, La unów- 
iy, Lisowej, Martówav, Mirskie), Ni* 
kielówny, P IA SEC K IE J, Ciesie sk e* 
go, Brus kiewicza, Dowmunta, Katina,
Kuma Sylwestra, RYCHTERA i in. • ta le rz e

C Y R K  w Wilnie
pylimo (rawalnaK 

a '>n'<u i ‘ z e w n "in

od 3 -p  pażdziern ka
C A Ł i t ' ' ' W t £ ! E  Y

JESIENNY PROGRAM.

Anastazja Dowbór ||M<c.i
t

ł Mienie

O S 0 3 Z
(ro d z in ie

■Przedstawienia o izisnnie 
me 17 i 19 w św ąfa o 

•«,39. 6,45 19 
; Bilety sprzedaią się w kas e ayrku 

ud gadziny 15 tej w święta od g. 12 
W niedzielę i święta ilety onoro 

we i kont amarki nieważne

po długich i ciężkich c e  p e 
ni.ch  zmarła dn 3 paździerm 
ka r. b. w wieku lat O  Wypro 

I wadzenie zwłok z ul. Zakreto- 
wej -O nastąni we wtoiek '.X  
o rodz. '0 J 0  do Romanow, 
cerkwi i Pohulanka) i -o na 
bożeńsfwie na cm-ntarz.

O rzym zawiad misia
Mąż i CórKa j

K U P IĘ  d la  p ię c io 
le tn ie g o  ch ło p c z y 
k a  b le liz e n k ę  c ie -  

A ). P Ł A S Z C Z  g a - ip a  .lu b  m a te r ia ł  
b a rd in o w y  m ę sk i, lla  k o s tiu m e k , p'oń 
ta le rz e  p ły tk ie , 2 czo szk i c ie p łe  lu b  
s to lik i , 2 s z a fe c z k i z w y k łe . U e p y k lo sGościnne występy m i ę d z y - a r o ó e w e ’ • -  - - - -  -  (L u d w isa rsk a ) 1 - 1

pary tanecznej .JAM IMA & LO U IS" , 1x05 m za
Tańce nowo *esno-salonow e 

i c r  entalne.
m ie n ię  n a o p ał. 
V iv u lsk io  (W iw u l-

F R Z Y JE Z D N A  k u 
p i p łaszcz  d am sk i

n , n « . . . u . . o r  ,>, . ,  skiego) 16—7, od-1 Jesionkę i zimowy
C O W M U ST; k i rownictwo _ 17.

muzyczne: Dzięgielewski; n ekorac'e: *   —
Makojnik; Baletm istrz: J .  Cies’eiski. j CHIROMa n t k a -I wróżka przytm ule 
Codziennie 2 przedstawienia o godz;, od godz 11 do 7 
16.30 i 8 30. w dnie św iąteczne 3 po południu wtl- 
przedstaw enia: o g.14 3 0 .163 0  < 18.30

I wejście ? zaułka 
Szwarcowego Nr 

j 1. w podwórku 
(6451)Wózki dziec inie

e pe r u i ę ,  maluto, daję n«we 
kółka i inne części.

K u p i ę  stare w ózk ', ceratę 
celuloid, w ąż gum ow y i *nne 

materiały
Pracownia wózków dziecinnych 

Trocka '  —  n .

ŁÓŻECZKA DZIECINNE
w i k l i n o w e  poleca

W. s ł an ie z
Basanavi£iaus (W  ^©hulanka) 6— 14

n a  w zro st śre-lni^ 
G e d ra ic iu  (C h o c im - 
sk a ) N r. 25—17.

(6262)

S P R Z E D A JE  s ię  
p a lm a  i ró ż n e  d ro b  
n e  rz e cz y  u ż y tk u  
dom ow ego. D o w ie
d z ie ć  s ię  u l. C iu r- 
lio n io  (Z a k re to w a ) 
N r. 7 — 23. (6253)

półrocze tra i z ej śmierci 
naszego najdroższego jedynego 

syna i brata
ś + o

Miclr ł LeonowrzT
nd iędz e się dn 6 X r. b o g.
9 ru n ' nabożeństw-* żałobne w 
kości le O. O Bonifratrów, na 

tóre zaoraszają krewnych, ko 
le-ów  i znajomych Zmarłego 
stroskan;

Fodzice. Siostry i Szw agier gj!

M Ł O D E  p ie sk i 10 M T R . D R Z E W A  
! J a m n ik i  c z y s te j /? a .1pf l u  w  N ow ° -  
' ra s y  z a m ie n ię  n a  W ile jc e  sp rzed am  

u b ra n ie  ro b o cz e , lu b  z a m ie n ię  n a 
o p a ł, lu b  p a n to fle  g o to w e w W iln ie  w 
•damskie b rą z o w e  z n a cz n ie  m n ie js z e j - L E K C  J E

L g o t a ’ WV 0BPI|tp|

B A R D Z O  szy b k ą  
m eto d a  n ie m ie c k a  
k o n w e rs a c ja  i p isa  
n ie  n a m a sz y n ie . 
G ed im in o  (M ic k ie 
w icza) 4—12. Z ap i
s y : p o n ie d z ia łe k ,
śro d a , p ią te k  od 3 
do 9 w ie c z ., w to 
re k , c z w a rte k , so 
b o ta  od 'U ra n o  do 
1.30.

p isa n ia
N r. 38. D id ż io ji 

(d. W ie lk a ) 2—6, 
od godz. 10—2 -e j.

(6367)

ilo śc i. S e l iu  (Soł- na m a sz y n ie . Jo- 
ta ń sk a ) 1 m . 1. g a illo s  ( Ja g ie l lo ń -

F ,  sk a ) 1 0 -1 ,  te l. 55 
i . O H a . e  (6343)

D r. M ed. 
JA N IN A  

P IO T R O W IC Z - 
JU R C Z E N K O W A
C h o ro b y  sk ó rn e , 

w e n e ry cz n e  
k o b ie c e  i|

P r z y jm u je  od 11— 
13 i od 15—17 J o 
g a ilo s ( Ja g ie l lo ń 

sk a ) 16—•

D r Med W IK T O R
P I E S K Ó W

' w e w n e trz n e  
w zn o w ił p r z y ję c ia  
U osto P o rto w a  
m 2 O rd y n u le  
12 14 > 16 r

em er. b. Kur. O. S . W. 
po krótkich a ciężk ch cierpię- j 
mach zmarł dnia 3.X.43 r. w \ 

wieku lat 74/ _
Pogrzeb odbędzie się we w te-j 

rek dnia -X b. r. na cmentarz 
Bernardyński °  godz 2 r. p. z 
kliniki przy Alei Róż. Nabożeń- | 
stwo żałobne odbędzie się w I 
piątek dn 8 X o godz. 9 w koś- j 
ciele Berna, dyńskim.

O czym zawiadamiają krew 
nyuh i znajom ycr. 
f  órHa, Synowa, Zięć i W nuczęta j

ś .  i p

z Fiedorowiczów
Julia PDKlfiSKS-KDZIEłł
po b. krótkich cierpieniach 
zmarła dnia 3. X. 1943 -,r.

rrzetyw szy lat 74 
Wyprowadzenie zwłok z domu 

żałoby przy ul. Witoidow.ej 22/7 
do kościoła N .-°oczęcia N.M.P. 
dnia 5.X.1943 o godz 9 rano gdzie 
zostanie odprawione Nabożeń
stwo Żałohne. p o nabożeństwie 
nasfą ii eksporfacja zwiok na 
cmentarz Rossa.

O czym zawiadamiają pogrą
żeni w głębokim smutku

C6rKa, Zięć, WnUCzK’
■ 508 Synow a I WnuK

P O T R Z E B N E  m le 
k o  k o b ie c e  (m am - 

k a )  d la  c h o re g o  
d z ie ck a . R a d v i-  
la ite s  (K ró le w sk a ) 
3—2. (6375)

R O W E R  m ę s k i za- 
m ie h ię  na op ał. 
A u k Sta iC ią  (K o - 
p a n ica )  14—4. (6353)

D o k tó r
H A LIN A* ■ n A L iin a

P O T R Z E B N Y  p o - I  '1 Py!)yiiJ|nt||S|gt I ;  M U R A W S K A
k ó j z w y g o d a m i i !  , !  c h o r o b y  k o b ie c e

b e f m T b i r S  K A W A L E R . n ie -  i p o ło żn ic tw o  
n ic tw o  w y n a g r o -  b ie d n y , p o la k  la t  
dzę 150 R M . Z g lo - 32' z iem ian in  za- 
szen ia  do A d . G oń  p o zna j " 11*  s k r ° m  
c a  pod  „ P r z y je z d -  z? ra b !j a n ,€ Y ia '  
n y " .  (6292) 5ta w  ce lu  m a try -

m o n ia ln y m . O fe rty

Antykwariat
W i l n l a u s  ( W i l e ń s k a }  1 6

kupuje dywany, obrazy, krysz
tały, porcelanę f t. d.

UWAGA! PORADY BEZPŁATNIE.
Na wszelkie swędzące schorzenia 
skórne, świerzb (krosta), nodlice, 
piegi, i t. p. m a ś c i e  i p ł y n y  
l e c z n i c z e  otrzymać możesz. Iśg a - 
nytojo (d. M iłosierna) Nr 6 m. t  
« Bakszty wdół do Zarzecznej. W 

godz. od 9— 18. Fel. med. fo rsk i.
6 4 3 ')

R E P E R U JĘ  k a lo 
sze ś n ie g o w c e  i

1 szy b k o . 
(Z a w a ln a ) 57—47.
2 p o d w ó rk o . (6390)

POTRZEBNI

Obwieszczenie.
S traż  P ożarna m. W ilna, rozpo

czyn ając sw oją  działalność prze
ciwpożarową w  bieżącej jesien i, 
podaje do wiadom ości publicznej 
i zaprasza m ieszkańców  m. W ilna, 
aby przybyli i zaznajom ili się w ja 
k i sposób trzeba się chronić od z— 
p ała jących  oraz w ybuchow ych leYdemfaT 9- L  
bomb i ja k  obchodzić się z o g n iem ,, 
żeby unikn-.ć pow staw ania poża- W r o z k a  z

POSZUKUJĘ p o k o  7- fo to g ra fia m i p ro  
ju  s k ro m n ie  u m e b  k ierow ać^ ,- do
lo w a n e g o . O p ał A d m in. G o ń ca  pod
w ła sn y . O fe rty  do ,,6397‘<. (6389)

P r z y jm u je  ch o ry ch  
k a s o w y ch  ł p r y 
w a tn y c h  co d z ie n 
n ie  od 11 — 1 

D o m in in k o n ii 
(D o m in ik a ń sk a )

11 m . 1.

w sz e lk ie  o b u w ie  A d m in - G o ń ca  pod
g u m o w e su m ie n n ie  _ (6246)

P £ iV? ?  P R A C O W N IK  „ R u
ty “ p o sz u k u je  c ie p  
tego , su ch e g o  p o - j 
k o ju  s k ro m n ie  u - i 
meblowanego .. na | 
p a r te r z e  z o so b -

S K Ó R Y  w ilk ó w
w ypw aw ione, ro g i _____
je le n ie  z a m ie n ię  n y m  w e jś c ie m , r e -  I 
n a  o p a ł lu b  o b u - j on  o b o ję tn y . O pał 
w ie. O lan d u  (H o- w łasn y . Z a p ła cę  za 

k ilk a  m ić s ię c y  z 
(6361) *gńry. O fe r ty  do 

G o ń ca  pod S . C.
30-le t (6356)

rów. Pokazy odbędą się w  następu- 'n !a  p r a k ty k a  p r z v t  — :.~
• , L-f u .  m u je  od godz 10 P O K O j do w y n a -
j ą c y c n  p u n K t a c n :  6 w ie c z ó r o p r6c?  ję c ia  u m e b lo w a n y

1) 2.10.43 O godz. 17, na Antokolu niedzieli vokie- z wygodami (łazien
, ,  • ćią (Niemiecka) 4 ka) samotnemu za

przy kosc. sw. P io tra  i Paw ia. m. 12. w podw^rki
2) 3.10.46 o godz. 18 na placu ™ p r a w o ._ ( 6S«2)

Ł ukiskim .
3) 9.10.43 o godz. 17, u lica W iw ul- 

skiego (na Stadionie).

chłopcy i dziewczęta od lat 14 Na m ieł scu dem onstracji będą 
wzwyż do Państwowej Cegielni i ' w ykopane rowy pokazowe i zade- 
Kaflarni „K RO SN IS" do lekkiej pra- m onstrow ane bom by zapalające, 
cy izycznej na-zyń p ocj czas d em onstracji grać będzie wejście

orkiestra dęta S traży  P ożarnej m 
W ilna.

ZN AN A ch iro  
m a n tk a -f tz jo n o m is t  
ka  w ró ż y : z k a r t
rę k i, fo to g ra f ii  t 
c h a r a k te r u  p ism a 
P r z y ję c ia  od godz 
9 do € p p L ite-

o p a ł. P u ś ą  (S o s n o 
w a) 7—11* (6375)

i '  i

| L_*» k  »  r  z  P |

B r  M .«l 
JA D W IG A

AM FORO W IT®
C b n ro b r sk ó rn e  

ko
b ie ce  Ptllee
łZnrnkf>wa> %—9 

0 r'Tv4?rłn4e od eodz 
B _ 1* i*  -  19

f>R "• -  W IC 7
S T E F A N

•'h-rr v tv o we
* w e w n e tr m e

la k iib a t 10 • - 2

do 10

B  BA M U SO W IC Z  
C h o ro b a  sk ó rn e  i 
w e n e ry cz n e  P r z y j
m u je  td  I  4o  10 i
04 17 . 19 P111M
>0 Z a m k o w ą ' 7 \

D r
P IW E C K 1

A L E K S A N D E R
C h orob y  

w e w n e trz n e  
P ilie s  fZ am k ow a 

1 2 - 6  
P o n ie d z ia łk i. śro  
dy, p ia lk i od 12—3 
i 7—8, w to rk i 
cz w a rtk i. s o b o t j 

od 15—18.

Dr
K S O K O łO W S K  
C h orob y  sk ó rn e  
W en e ry czn e P r z v ■ 
m u je  od g 8 do i 
i od g 5 do 7 w lec7 
V lln łau «  W ileń sk a  

Nr 38 m  14

Helena Wiskontt
,em erytów. nauczycielHa
zasnęła w Panu ónla 1.X 
943 t .  Pog/rzeb na cmen

tarzu Rossa odbył się dnia 
2 X. 1043 r

Nabożeństwo żałobne za 
spokój duszv ś. o. Zmarłej 
od ęt7ie się we wtorek dn. 
5 X. 1943 r. w kościele św. 
Anny, na które zaprasza 
krewnych i znajomych

Rodzina

i

glinianych.
Warunki dogodne, obiady dobre 

na miejscu.
Zgłaszać się codziennie od godz. 8 
do 16 w biurze fabryki. Wilno, Link- i 
menij (Strycharska) 24. (6449) I

K O B IE T A  z 2 -le t -  
n im  d z ie c k ie m  p o 
s z u k u je  p ra c y  do
m o w e j. O fe r ty  do 

r a t ą  (d L ite r a c k i!  A dm . G o ń ca  pod 
5 m  6. v ts a v is  „ P o tr z e b u ją c a " ,  

g łó w n e j
t b r a m y . ,  . .  J  - H

na p raw o  s c h o d y .' pbśzu K U je p ra ęy . w s o b ó t ód go-dz. 15-17
II  b lę tr o '’ | c r ia ia k te r z e  bo n y , w sz p ita lu  o czn y m .

(6232) I m a m  1UD p o m o cn i T iz e n h a u z e n o  (T y - 
cy  d o m o w e j n a  s ta  z en h a u so w sk a ) 16.

(6245)

. M Ł O D A  i u czciw a

P r o f . dr. m ed .
P . K O Z Ł O W S K I

c h o ro b y  oczu 
p r z y jm u je  co d zien  
n ie  o p ró cz  św ią t i

Fabryka szczotek 
i pędzli 

»Vilniaus Śepetys*

O czekujem y na liczne przybycie z a m i e n i ę  ro w e r  I m lu b  j aKo P rzy
• . . . . .  na o o a ł. I c n o d z ą cca , p ra c a

publiczności W  in teresie  k tó re j te C iUrl 'o m o  (Z a k re -  ! su m ie n n a . O fe rty
to w a ) N r. 60, m a - l p ro szę  k ie r o w a ć  do 
ją t e k  Z a k rę t . (6320) , A d m in . G o ń ca  pod 

„ r o s z u k u ją c a  p r a -

B R
d em onstracje  są urządzane.

D y rek c ja  Przeciw pożarow a 
tn. W ilna I  upia . Sprzedaż |

: cy“. (6396)

EDM UN D 
K U N C E W IC Z  

b a s y s te n t K lin ik i 
U S B  C h o to b y  
uszu. nosa 1 g ard ła  
U osto  sk g  (z P o r 

P O T R Z E B N A  s łu -  tow y) 3—4 P r z y j-
K U P IĘ  je d n ą  z n i-  I ż ą c a  z n a ja c ą  s ię  m u le  -id e 9 -1 0  i
t e j  w y m ie n io n y c h  ; d o u rze n a  K u ch n i, 15 n
k s ią ż e k  w y ja w -  I do m a łe j r o d z i n y . -----------------------------------

-  „ ,  n ic tw a  „ B ib lio te k i  16 V a sa ro  (3 M a ja )  B r  Med
p o t r z e b u ję  robotnic i rebotników do I Państwowej S z k o ł y  R z e -  w ie d z y 1*: — „ c h e - j i s —7 .   _ l6336) k u d r e Y : Y g m u n t

m eiliw ie •bznajomionych z  t ą  pracą, mieślniczej przyjmowani są jesz- d z ie n n y m " ,C1” c z ło -  p o t r z e b n a  od  s p e c  w e n e ry cz n e
Z g ł a s z a ć  się w sncelarji firmy: j c z e  u czn io w ie  z  u k n ń r r n n a  w ie k  is to ta  niw- 'z a r a z  do p o lsk ie g o  1 sk ó rn e  ch o ro b v

Sodę (Sadow a) 12—3. ! . , u c z n l o w l e , z .  UKOnCZOn* 2 n a n a „ ..G e o e r a .  d om u su m ie n n a

Zawiadamia s ą,

ZAPOTRZEBOWANIE.
U R Z Ą D  W O J S K O W Y

Wi komierska (Ukmergestr.) f  
POiZUKUJE:

TŁUMACZY, Desia ających dosko
nałą znajom eść jez- niemieckiego

szkołą powszechną. Ądress koły: 
Wilno, Aukśtoićią (dawniej 

________Kopanica) 5.

DRZEWKA OWOCOWE
odporne na mróz. Nail psze odmiany 

o o I e c »'
SK L E P  NASION 1 W U RZYW

SEK R ET AREK*0 z*e'Znajom ością jg - ! ^  m, s .u  Zielonego) ka Pohulanka n-33 ^  ^
zyka niemieckiego, i pelskiego, ;ak 

również pisani na maszynie. 1

( 6 V 9 )

ZAPOTRZEBOWANIE.
. URZĄD WOJSKOWY

W l ł k o m i e r s k a  ( U k m e r g e s t r . '  5  
P 0 5 Z U . « U J i :

f ia  w  k a le jd o s k o -  n ia n ia  do d z ie ck a  
p ie " ‘, „ P o g ro m c a  i p o m o cy  d o m o w e j 
głodu"*, J .  A n k e r  U osto  (P o rto w a ) 
L a r s e n  „ K a m ie ń  1U—4 godz. 10 do 
m ą d r o ś c i" . O fe r ty  1 8 -e j. (6373)
do A d m . „ G o ń c a "  ,
ood  „ P i ln e " .  (6359) P R Z Y JM Ę  o so b ę 

i u cz ciw ą  do 2 o só b , 
K U P I Ę  d a m sk ie  w a ru n k i d o b re . R e  
p a n to f le  N r. 37. B a  k o m e n d a c je  k o n ie -
sa n o v ic ia u s  (W ie l-  C2ne: ,s k le p  k ° td c r - 

L ey jkrlo  (L u d w isa r  
(6382)

r  J t  H  B U  M
P ion“, „M archołt*, „V iesy“, „Afro 

lon , „Żar P tica", Lopalewskiego malarza od szyldów, stolarzy i sztel-
lędzy Niemnem a D iw iną*, Z Kos ma hów, śiusarzy, elektrospawaczy, k u p i ę  k a w a łk i ka  

.Król trędowaty*, „Krzyżowcy*, snawaczy autogenicznych, mewykwa- ra k u ło w e  w  d o b -

j P O T R Z E B N A  UCZ- 
K U P IĘ  p łaszcz  le t -  ’ c iw a , cz y sta  k o 
n i g a b a rd in o w y  b ie ta  do m a łe j r o -  
m ę s k i n a  ś re d n i d ż in y  na p rz y c h o - 
w z ro śt. K e s tu c io  d zącą  lu b  n a  s ta łe .

(G ed y m in o w sk a ) ! K o n a r s k io  (K o n a r -  
13a —  6. Z w ie rz y -  sk ieg o ) 1/2 m . 6. 
n ie c . (6389) —

Betsry Kupiec
sak „Król trędowaty*, „Krryżowcy*. siaw aczy autogenicznych, mewykwa- ra k u ło w e  w d o b - OGŁASZA SIĘ
ii. Ta ore „Opewiadan a ‘ i „G óra" lifikowanych robotn'kow uczni ślus - rym .gatrlnku- Z S|0

kuai antykwariat Svento Jono 1 . | sa,. ochodowych i niewykwalifikswa- c o ń c t  po°d „ K ? r a -  1 r . i . .
(6421) n y c h  r o b o t n ic .  k u ł11. 1 u8RCD l U Z l J R B l l

P r z y jm u je  w godz 
8 -  13 i 15 M 
P ilie s  'Z sm k n w sl 
15 m 2 _ _ _ _ _

Dr K A Z IM IE R Z  
L E JM A N  

b st a sy ste n t K li
n ik i D e rm st U S B  
C h orob y  sk ó rn e  
1 w e n e ry cz n e  VII- 
n lau s ^W ileńska) 29 
P r z v lm m ve od godz 

4 do 8 30

Dr G L 5 I A Vf
M A R K IE W IC Z  

C h orob y  sk ó rn e  
w e n e ry cz n e  G ed i
m in o  fd M ickiew i- 
.czą) 1 — 14 T e l 997 
od eod? 8 13 * od
________1 5 -1 9 ________

G a b in e t
R e n tg e n o w sk i

Dr
G N łE i O B S Z Y Ć  

! P y ltm o  u (ć  Z a
w aln a) Nr 22 -  3 
Od godz 15 17

G a b in et
R e n ts  n • wski

D R MED
A Ś M IG IE L  SK .' 

P lh r -  'Z am ków  
Nr 8 m 9 

Od godz 8 - 1?
» od 18 -  19

Dr
W W O łO D Z R O  

C h orob y  sk ó rn e  
w e n e ry cz n e  P rz y : 
m u je  w g 8 — U
1 15 -  18. W a llsti 

(Z aw aln a) 22

| - .K u s z e r k

M A R IA
B R Z E Z I N A

L iu b a rto  (G ro d zk a) 
27—1. Z w ie rz y n ie c

S t . JU R E W IC Z O W A
Z a s trz y k i, b ań k i, 
p o ro d y . p o rad y  
b e z p ła tn ie . S a k a lu  

(S o k o la ) 18—5 
(Z w ie rz y n ie c )

S. K O R C H O W A
O lan d u  <d H olen 
d e rn ia ) N i 4 -  l

M A R IA
L A K N E R O W A
p r z y jm u je  od godz 
9 ra n o  do 7 w iecz 
Ja s iń s k io  (d. J a s iń 

sk ieg o ) 7 - 6

p erw<zą ro  znicę m erci 
s . +  •

Stefani’ z Rutkowskie!)
Stank ewluowej 

i Józefa Stankiewicza
/.ostrnie od rawione N ab u eń  
stwo Żałobne w kościele św 
Trótoy o godz. 8 e-i rano dnia 

| o X  1943 r.
O  c z y m  z a w ia d a m ia ją  przy- 

a c i ó ł  i zn : jo m v C h
S io s tra  i  Szw agier

W trzecią bolesną rocżnicę 
śm ierci ukochanego jedynaka

' f  P
Heniusia

BuKowsKiego
który odszedł od serca matk 
w trzynastej wiośn e życia od
będzie się Nabożeństwo Żałob
ne w śrndę dn. 6 b. m. o godz. 
7 rano w k o śce le  po-Bernar- 
dyńskim, o czym zaw:adamia 
Przyjzciół, Kolegów i Znajomych 
zbolała M atka

w  S m i a ł o w s k a
P ilie s  (d. Z am k o  

w a) 26 6

Z A N K O W IC Z -
O S T R Y N S K A | !

z w ie lo le tn ią  p r a k j j  
ty k ą . S o p e n o  (S z o ; 
p e n a) 3 - 5 8 .  (5501)

W pierwsz rocznicę tra 
gicznei śmierć

ś. t

m

N U T Y
z n a  z : 
do zbioró

upuje i jprzeiij n 
J Zciancwici
V**Bisu» set 7  

(W h eń sttą ) / .

& podchorążego W. F.
o ędzie się msza św. dn 
6.X. o sodz. 8 rano w ko
ściele św. Jana, o czym 
zawiadamiają

Znajomi /
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